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W wielkiej mowie Marszałka Józefa 
Piłsudskiego' o obronie Lwowa znajdujemy 
bardzo wiele materjalu palityczno-histo- 
rycznego i polemiczno-politycznego. Zwłasz­
cza podkreślił p. Marszałek udział P. Q. W 
we wszystkich walkach 1918 i 1919 roku. 
Ale poza temi momentami z mowy Mar­
szalka wykroić możemy refleksje nadzwy­
czaj interesujące, które stanowią charakte­
rystyką ochotnika polskiego. Chętnie uwy­
puklamy tę właśnie część przemówienia 
Marszałka, zwłaszcza że będzie ona nieza­
wodnie pominięta w komentarzach prasy 
warszawskiej i w zaciętych dysputach czy­
telników.

Polskę stw orzył zdolną do życia inteli­
gent ochotnik do wojska. O to co o ochotni­
ku powiedział były Wódz Naczelny:

W swej pracy organizacyjnej jako N a­
czelny Wódz zrobiłem krok błędny czy 
nie błędny, nakazując jako pierwszy krok 
przy organizacji wojska mobilizację Pol­
skiej Organizacji. Wojskowej, zwołanie żoł­
nierzy pod broń nie sposobem poboro­
wym lecz sposobem ochotniczym. Moiywy, 
które mnie skłoniły do tego rozkazu były 
następujące: 1) Niezwykle ubóstwo mate­
rialne, z którem spotkałem się przy pierw­
szym kroku, to  znaczy, że żołnierze przy­
chodząc do koszar nie znajduwali tam ani 
siennika, ani poduszki, ani słomy, ani 
kołdry, ani. ubrania, ani butów.

Pamiętam w tych czasach zwiedziłem 
obecny 36 pułk, który tu walczył także 
pod Lwowem i który miał tradycje spe­
cjalne, jako pułk powstały z Legjonu aka­
demickiego, t. zn. że mnóstwo młodzieży 
inteligentnej, mnóstwo akademików w za­
pale wojennym dla służby, dla Ojczyzny do 
tego pułku się zapisywali. Poszedłem roz­
myślnie zwiedzić koszary, aby zobaczyć 
jąk fen pułk żyje, Znalazłem to, co powie­
działem. Nie mieli chłopcy koców, nie 
mieli chłopcy ubrania wojskowego, broń 
co prawda się ściągało, ale w niewielkiej 
ilości. Nie mieli butów, ale za to chodzili 
w lakierkach, a więc w obuwiu bardzo ele- 
ganckiem, ale bardzo mało nadającem się 
do służby wojskowej, z lekkomyślnością 
młodzieńczą sądząc, że to nic nie szkodzi. 
Osobiście nie chciałem ich wyprowadzać 
z tego błędnego p&jmowania, albowiem 
wolałem pozostawić ich w lakierkach, 
niż starać się ich zniechęcać, zaczy­
nać im opisywać grozę ich położenia 
t. zn. niepotrzebnie ich przerażać. Sądzi­
łem, że ochotnicy staną do pracy i znosić 
będą biedę materjalną znacznie łatwiej niż 
żołnierz poborowy, żołnierz, który z musu 
przychodzi, który przychodzi na żądanie 
państwa i pragnie także możliwości życia, 
której dać mu nie było można. W ten 
mniej więcej sposób formowały się ba­
taliony po różnych kątach PoJski, niedo­
statecznie zaopatrzone, ba z niedostątecz- 
nern uzbrojeniem. Broń zbierano z różnych 
kątów, rzucano ją w nieporządku. Brak 
amunicji, w wojskowem tego słowa znacze­
niu, wyrastał z każdego kąta.

Ochotnicy zbierali się chętnie i nie po ­
dobna było, nie brać ochotnika, który 
jniał zapał i chęć zostania żołnierzem.. Po.- 
bór musiał wciągać do szeregów ludzi, 
którzy w bardzo wielkiej ilości z pewną 
podejrzliwością patrzeli na stałość Państwa 
polskiego, w oczach których Polska jeszcze 
nie wytrzymała próby życia.

Takie to bataljony formowałem i na 
prędce zorganizowawszy pchałem je na 
Lwów. Był to, moi panowie, okres czasu 
nie bardzo nadający się do wygody ludz­
kiej, do wygody . życia w polu. W zimie, 
jak panowie wiecie, są także chłody, p a - 
tiują nieznośne wiatry, a śnieg albo deszcz 
ptęczy i nęka żołnierzy niesłychanie.
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Walki,, która się tu odbywała pod Lwo­
wem odznaczała się charakterem niezwykle 
dziwacznym pod względem pracy wojsko­
wej. Nieraz w Belwederze zachodziłem w 
głowę. jak właściwie takie dziwactwa mogły 
się wogóle utrzymać. Na moje pytania 
gen. Rozwadowski dawał mi różne wy­
jaśnienia, mimo to nie mogłem pozbyć 
się wątpliwości, które ciągle mi siedziały 
w głowie. To, co się działo, było zbyt 
nadzwyczajne i dlatego postanowiłem po­
jechać na miejsce, by stwierdzić stan rze­
czy własnemś pczyma, Przyjechałem na

front lwowski z Przemyśla pociągiem pan­
cernym, inaczej bowiem nie chciano mię 
wysłać. Przybyłem do Lwowa i obszedłem 
różne części frontu. O bserw ow ałeś miasto, 
obserwowałem życie wojskowe, rozmawia­
łem z dowódcami, widziałem pracę i, wy­
znaję państwu, wróciłem mocno uspo­
kojony.

To co wydawało się mi przedtem dzi­
waczne, okazało się naturalnem, co wyda­
wało się naturalne, okazało się dziwacz- 
nem.

Organizacja wojska wydała mi się ja­
kąś niesłychaną pstrokacizną, niemożliwy 
do dowodzenia, żądałem od gen. Rozwa­
dowskiego, tak jak i od później wyznaczo­
nego gen. Iwaszkiewicza, zreorganizowania 
tego tłumu bez organizacji, za który uwa­
żałem ówczesne wojsko zebrane pod Lwo­
wem. Mnóstwo drobnych oddziałów rozbi­
tych na kompanje, na grupy, podgrupy 
najrozmaitsze, ich ułożenie było tak trudne 
i skomplikowane, iż przypominam sobie, 
że mniej więcej półtorej godziny spędzi­
łem z gtn. Rozwadowskim i jego szefem 
sztabu dla wytłumaczenia  ̂ mi prostych 
rzeczy, które technicznie w wojsku nazy­
wamy „ordre de bataille”.

Natomiast przegląd wojsk walczących 
pod Lwowem uspokoił mię pod jednym 
względem. To co mi się wydawało trudne, 
ludzie tu łatwo wykonywali. Stało tu woj­
sko tak źle ubrane, wojsko tak licho wy­
ekwipowane, wojsko tak źle zaopatrzone, 
wojsko stojące na samej peryferji wielkie­
go miasta i bruniące się na 60 kilometr, 
przestrzeni na gruncie, gdzie się ludzie 
nieiedwie plecami o siebie opierali. - -  Było 
to takie sprzeczne z wszelką strategją, że 
zdawało się niemożliwe by ludzie ci mogli 
długo się utrzymać.

Jeżeli zdołali, to . właśnie dzięki swej 
wartości moralnej. Żołnierz na tern przed­
murzu naszej Polski, którym jest Lwów, 
gdzie wszystkie wiatry z wszystkich kierun­
ków dają sobie rendez vous, gdzie zatem 
jest względnie trudno do wytrzymania na­
wet dobrze ubranemu człowiekowi, żołnierz 
ów wytrzymywał nieraz pół nago, nieraz 
boso, nieraz głodny, gdyż aprowizacji do­
statecznej dać nie było można. Wszędzie 
gdzie byłem, widziałem ducha i pewność, 
że się wytrzyma. Kampanja lw»wska nale­
żała, zdaniem mojem, do najcięższych rze­
czy, które żołnierze wytrzymali.

Nie dziwię się wcale*' wrażeniu cudzo­
ziemców, którzy potem ze łzami w oczach 
opowiadali mi o bohaterstwie żołnierza 
naszego, który w takich warunkach praco­
wać jest W stanie. Mówili mi, że jeżeli 
kiedykolwiek wątpili o prawach Polski do 
Lwowa,, to widok żołnierza polskiego, któ­
ry w tych warunkach, w tym piekle życio- 
wem, w którem żaden inny żołnierz dwa 
tygodnie przetrwać by nie potrafił, to wi­
dok tych żołnierzy, którzy z zapałem bro­
nili tego miasta, był dostatecznym m oty­
wem, aby przyznać go Polsce.

Pan Czesław Jankowski współpracownik nasze­
go pisma wyjechał onegdaj do Zakopanego1 Po 
jego wyieżdzie,. bo dnia 10 sierpnia, otrzymaliśmy 

, odpowiedź T-wa Miłośników Wilna na jego list ot­
warty w sprawie nieporządków ulicznych i budo­
wlanych w wiir.te.

Żałujemy bardzo, że z p. Jankowskim omówić 
tej odpowiedzi nie możemy, ani też zapytać go, 
czy pisząc swój list otwarty żywił choć w części 
te intencje, któiv mu przypisuje odpowiedź towa­
rzystwa Miłośników j/yima. Sądząc z listu p. Jan­
kowskiego, ąutor zwątpiwszy w dobrą wolę ma­
gistratu w kierunku porządkowania yyilna, zwrócił 
się do towarzystwa, którego siły zna i ceni, z pro­
śbą, aby ono coś temu zaradziło. Nie rozumiemy wo- 
be c tego odpowiedzi towarzystwa, która to odpo- 
więdź nie poruszając meritum sprawy, zwraca się 
przeciw p. Jankowskiemu tonem i stylem, jakim 
się dotychczas pisywało artykuły ad h o m i n e m 
w pewnego rodzaju prasie galicyjskiej.

Towarzystwo Miłośników v\fhna możemy imie­
niem reaakcji S ł o w a  zapewnić o całej naszej 
sympatji i uznaniu dotychczasowej pracy. Pomi­
mo to odpowiedzi drukować nie będziemy.

Pieniądze
najkorzystniej i najwygodniej ulokować! 

wiadomuść Fow. Hitndl. Zastaw.
S-to Michalski Nr. 1

Sejm 1 Rząd.
Przystąpienie Polski do Instytutu Sturijów 

Słowiańskich,
WARSZAWA. 9, VIII. (PAT.) Rada 

Ministrów na posiedzeniu 9 b. m. uchwa­
liła między mnemi wniosek ministra wy­
znań religijnych i oświecenia publicznego 
w sprawie przystąpienia Polski do Instytu­
tu Studjów SłowiansKich w Paryżu.

Na tem posiedzeniu Rada Ministrów 
w dalszym ciągu obradowała nad sprawą 
zespolenia władz pierwszej i drugiej instan­
cji oraz reformy administracyjnej

Następnie Bajda, nadzwyczajny komisarz 
zwalczania drożyzny, przedstawi a] swoje 
zarządzenia w kierunku zwalczania speku­
lacji oraz lichwy, w szczególności zakomu­
nikował wynik zarządzeń mających na celu 
wykrycie tajnych składów artykułów spo­
żywczych. Przedstawił również program 
dalszej pracy w kierunku przyjścia z po­
mocą konsumentom- przez tworzenie zapa­
sów zbożowych przy pomocy Głównego 
Urzędu Żywnościowego w Poznaniu oraz 
uregulowania obrotów cukru, węgla i in­
nych produktów pierwszej potrzeby. Mi koń­
cu uzasadnił Bajda potrzebę uchwalenia 
rozporządzenia w przedmiocie przekazania 
ministrowi spraw wewnętrzny cli prawa 
wydawania rozporządzeń w zakresie maga­
zynowania oraz ujawniania zapasów przed 
miotów powszechnego użytku.

Podczas dyskusji uzupełnił referat Bajdy 
ruin. spraw wewnętrznych, poruszając ró ­
wnocześnie sprawę wydanych zarządzeń 
walutowych w celu zwalczania spekulacji 
walutowej.

Podw yższenie taryf pocztowych o 100%.
WARSZAWA. 9, Vłll. (PAT.) Komitet 

ekonomiczny Rady Ministrów na dzisiej­
szym posiedzeniu powziął uchwały w spra­
wach następujących: 1) uchwalono wniosek 
ministra poczt i telegrafów o podwyższenie 
taryf pocztowych i telegraficznych oraz te­
lefonów międzymiastowych o 100 proc. 
2) wniosek ministra Skarbu w sprawie 
zwaloryzowania zaliczek udzielonych ze 
skarbu państwa dla dostawców i kredy­
tów udzielane przez instytucje państwowe, 
w sprawie rachunków bieżących iristytućj 
państwowych w bankach prywatnych, oraz 
w sprawie zakupu przedsiębiorstw państ­
wowych. 3) wnioski ministerstwa skarbu 
i ministerstwa, kolei żelaznych w sprawie 
użytkowania domów skarbowych w So­
snowcu. 4) po przeprowadzeniu ogólnej 
dyskusji wybrano komisje dla uzgodnienia 
projektu ustawy o ulgach przemysłu wo­
jennego oraz komisje dla opracowania za­
sad budowy nowych hnji kolejowych dla 
połączenia Górnego Śląska z Bałtykiem, 
ze stolicą oraz ze wschodem państwa.

Bankiet na cześć gości rumuńskich.
WARSZAWA. 9, Vlii rpAT.) Na ban­

kiecie wydanym wczoraj przez marszałka 
Trąmpczyńskłego na cześć parlam entarzy­
stów rumuńskich marszałek Trąmpczyński 
wzniósł toast, w którym podkreślił między 
innemi, że przymierze polsko-rumuńskie 
nie stanowi jedynie siły militarnej, ale 
przedstawia przedewszystkiem pierwszorzę­
dną potęgę ekonomiczną. J

Kraje nasze stanowią najbliższy i naj­
bardziej kulturalny gościniec między 

wschodem a zachodem. Dziś po przy­
wróceniu pokoju na Bliskim Wschodzie 
nasze współdziałanie ekonomiczne jest je­
szcze bardziej aktualne. Właśnie do parla­
mentarzystów, jako do przedstawiciel: inte­
resów politycznych, oraz *Lo tych, którzy 
czuwają nad wzrostem dobrobytu, należy 
zachęcanie sił twórczych istniejących w 
naszym nandlu i przemyśle do wkraczania 
na ten gościniec Na powyższą mowę, za­
kończoną toastem na cześć królestwa ru­
muńskich, odpowiedział pos. Rlorescn. pod­
kreślając między innemi, że zbliżenie 
i współpraca między parlamentarzystami 
obu krajów są nietvlko polityczne ale 
i uczuciowe.

Narody nasże w imię utrzymania po­
koju podały sobie ręce, a wizyta dzisiejsza 
jest właśnie wyrazem stałej serdeczności, 
którą należy nadać naszym stosunkom. Mo­
wę zakończył toastem za zdrowie prezy­
denta oraz marszałka parlamentarzystów' 
polskich Następnie przemawiali imieniem 
unji Międzyparlamentarnej ze strony pol­
skiej profesor Dębiński, a odpowiada! imie­
niem gości generał Boteg.
Zwiększenie IV serji biletów skarbowych.

WARSZAWA. 10, VIII (A. W.) Wypu­
szczona 1. 11. 23 IV serja biletów skarbo­
wych w kwocie 200 niiljardów mk. została 
wyczerpana, wobec tego Rada Ministrów 
upoważniła M inistra Skarbu do przedłoże­
nia Sejmowi projektu ustawy o zwiększe­
niu IV serji biletów skarbowych do wyso­
kości 1U00 miljardów mk. Zwiększenie 
emisji biletów skarbowych wpłynie doda­
tnio na stan finansowy państwa ze względu 
na zmniejszenie emisji banknotów.

Zwiększenie djet dziennych.
WARSZAWA, 10, Vlli, (A. W.) W zwią­

zku z podwyższeniem o 58 proc. wynagro­
dzenia pracowników państwowych, na wnio­
sek Ministra Skarbu uchwaliła Rada Mini­
strów w tym samym stosunku podwyższe­
nie djet dziennych dla tych pracowników.

Nowa emisja 6 proc. bonów złotych.
WARSZAWA. 10, VIII. (A. W.) Na m o­

cy ustawy z d. 22. III. 23 wypuszczono 
6 proc. bony skarbowe na sumę 50 niiijo 
nów złotych. Pierwszy termin płatności 
bonów serji 1 A jM ypada 1. X. Aby umo­
żliwić konwencję bonów przypadających 
do wypłaty, Rada Ministrów uchwaliła wy­
stąpić do Sejmu z projektem ustawy w 
przedrhiocie wypuszczenia II emisji o proc. 
bonów złotych skarbowych na opłatę bo­
nów emisji poprzedniej. Nowa emisja wy­
puszczona byłaby 1 września na ogólną 
sumę 50 miljonów złotych.

WARSZAWA, 10. V(If. (PA f). M ini­
ster skarbu ustalił nową cenę sześeiopro- 
centowych bonów skarbowych na 35 tysię­
cy za jeden. Cer.a obowiązuje od lo-ego 
b ni.

Nowy Prezydent Stanów Zjedno­
czonych.

PARYŻ, 10.VUI (Aw), Nov/y prezydent 
Coobdge jest najbiedniejszym, ze wszyst­
kich dotychczasowych prezydentów Stanów.
Nie ubiega się on bynajmniej o bogactwo. 
Kiedy był gubernatorem Massachuseta nu- 
mógł sobie pozwolić nr. wynajęcie w Nur- 
tharnptonie skromnego domu za 150 fran­
ków miesięcznie i nocował w małym ho­
teliku. Syn Prezydenta jest robotnikiem.

Do „Chicago Trybunę” donoszą z Wa­
szyngtonu, że nowy prezydent przyjął na 
posłuchaniu dziennikarzy, których w ser­
decznych słowach zapewnił, że biura wła­
dzy wykonawczej będą zawsze stały otwo­
rem dla przedstawicieli prasy, aby mogli 
oni dostarczyć czytelnikom wiadomości, 
które mogą być ogłoszone. Na pytanie po­
stawione nowemu prezydentowi w kwest­
iach politycznych, ograniczył się on do oś­
wiadczenia: „wszystko pozostanie jak do­
tąd” — dodając po chwili — „przynaj­
mniej tymczasem”.

Prasa francuska, która interesuje się ży­
wo osobą now'ego Prezydenta, zamacza, 
że w jeanem ze swych przemówień p. Co- 
olidge oświadczył: „Jest moiem głębekiern # 
przekonaniem, że od Niemiec należy do­
magać się całkowitego odszkodowania”

T E A T R  P O L S K I  (Lutnia) 
Dziś po raz 3-ci

„Co on robi w  nocy“
farsa w 3-ch aktach Waal‘a i Perneńr

TEATR LETNI (Ogród Bernardyński)
Wvstępy Lodv Rogińskiej i Józefa Redo  

Dziś BREM JER A:
1 łfR W Am operetka L E H' A B A 

Pocz. o godz. 8 wieer
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Z Kowieńszczyzny.
(Rom. W iledsk. B iura  Informacyjnego).

Fan- G alw anow ski o  rezu lta tach  obrad 
w Paryśu.

KOWNO. Przed paru dniami premjer 
lit. min. Galwanowski zdawał sprawozda­
nie w komisji spraw zagranicznych Sejmu 
o rezultatach układów w Paryżu. Oświad­
czył on. że się udało osiągnąć w Paryżu 
zgodę co do wielu szczegółów konwencji, 
chociaż co do większości zgoda rrie na 
stąpiła.

Rozbieżność dotyczyła głównie warun­
ków utworzenia Rady Portowej, warunków' 
tranzytu i prawa cudzoziemców nabywania 
nieruchomości w Kłajpedzie. Osiągnięciu 
porozumienia ostatecznego stoją na za ­
wadzie intrygi polskie i domagania się, Wy­
suwane przez jej sojusznika Francję, której 
przedstawiciel La Roche jest przewodni­
czącym Komisji Korrterehcji Ambasadorów 
do spraw Kłajpedy. O rezultatach układów 
z litewską delegacją i jej propozycjach Ko­
misja złoży sprawozdanie na plenarnem 
posiedzeniu konferencji, W pierwszych 
dniach sierpnia litewskie przedstawicielstwo 
w Paryżu będzie poinformowane o po­
glądzie konferencji na wynik ostatnich u- 
kładćw. W swoich propozycjach delegacja 
litewska zm ierzała do jaknajszybszego uło­
żenia spokojnych warunków gospodarczego 
rozwoju w okręgu Kłajpedzkim, o ile to 
nie sprzeciwiało się z wymogami politycz- 
nemf państwa. Pan Galwanowski nu za­
kończenie swego expose wyraził nadzieje, 
że Komerencia Ambasadorów należycie 
ocetii pokojowe dążności Litwy i przeciw­
stawi się polskim zakusom zmierzającym 
do opanowania Kłajpedy. (WiLBI).

Urzędnicy na Litwie.
KO A NO. O uizędnikaeh na Litwie ro­

bi następujące uwagi „Laiswe" w artykule 
p. t. „O reorganizację aparatu rządzącego"' 
W każdym powiecie jest moc różnych!! na­
czelników, naczelniczków, pełnomocnych, 
przewodniczących i t. p , a każdy z nich 
chce być pierwszym, każdy wydaje osobne 
rozkazy i każdy po swojemu , gospodarzy. 
Zdarzają się często kłótnie pomiędzy po­
szczególnymi takimi dygnitarzami. Płyną 
skargi, wyjaśnienia, odbywają się inspekcje, 
na które ogromnie wiele czasu się poświę­
ca. Należałoby jaknajprędzej zmienić ten 
ustrój, a więc znieść zarządy powiatowe a 
obowiązki ich przelać naczelnikom powia­
tów, wprowadzić wydziały przy naczelniku 
powiatu, któreby zastąpiły niezliczoną ilość 
samodzielnych urzędów".

Według danych ministerstwa finansów, 
handiu i/przem ysłu urzędników etatowych 
w państwie litewskiem jest !9.u89 z tego 
W Kuwnie-3057, na prowincji 15918, za­
granicą 114. Prócz tego są  jeszcze urzęd­
nicy nie-etatowi, których jest w Kownie 
917 i na prowincji 6877--razem  więc urzę­
dników jest 26.883. Kategorji urzędniczych 
jest 20 (dwudziesta kategorja - prezydenl 
państwa). Miesięcznie wydaje się na urzę­
dników 3.930 124 litów -ro c z n ie  50.971.118 
litów. (WILBI).

W izyta Przedstaw icieli A ngielskiego 
P arlam entu .

KOWNO. W początku września ma od- 
wiedzieć. Litwę Kowieńską delegacja angiel­
skiego parlamentu. Na Litwie czynią się z 
tego powodu ogromne przygotowania. Rze­
czona delegacja zwied/i jeszcze Skandy­
nawię i inne państwa Bałtyckie. (WILBI).

O przejęcie żelaznych  kolei w okręgu 
Kłajpedzkim .

KOWNO. Rząd litewski stara się przy­
śpieszyć przejęcie żelaznycli kolei w okrę­
gu Kłajpedzkim. W tym celu pełnomocnik 
lit. w Kłajpedzie Budrys organizuje cały

szereg zjjiórowycfi ‘' wystąpień 1 u dności ¥  
zmierzającyć]|, do przyśpieszet#i aktu prze­
jęcia. Ostatnio w y s i lą  «ostttla delegacja j  
Kłajpedy du premjera G&Jwanowskir. ■ j 
której celem je$Ł .dysiarczeąit atutu rządo­
wi d > poczytuefiia odpowiednich w tym 
kierunku kroków (yjlLBI).

dtftoźna sytuacja w 
Niemczech.

V.,iA m erykański o k rę t wojskowy w K łaj­
pedzie

KOWNO, w dniu 6 serpnia, konsul, 
Stanów Zjednoczonych p. Edwaids zwrócił 
się do min. Gaiwanowskiego z prośbą o 
zezwolenie na. odwiedzenie portu Kłajpedy 
przez amerykański okręt wojskowy „Pitz- 
burg”, który podróżuje po Europie. P ro ­
pozycja amerykańska wywołała nadzwy­
czajne wrażenie na rząd litewski. Prasa 
rządowa wskazuje na znaczenie tej wizyty 
stwierdzając, że jest ona niejako uznaniem 
praw Litwy do Kłajpedy. (WlLBł),

Wieści z Gdańska.

Wystawa dziel sztuki w Gdańsku.
GDAŃSK, 10.Vllf. (Awj, Według do­

niesień prasy tutejszej w połowie września j 
otwarta będzie w Gdańsku wystawa dzieł 
sztuki polskiej, z inicjatywy Krakowskiego 
Związku Artystów Plastyków Polskich. 
„Dziennik Gdański" zaznacza, ze przed 
niedawnym czasem czynionio już kroki 
aby w Gdańsku urządzić wysfttwę sztuki 
polskiej.

S trejk genera lny  w G dańsku.
GDAŃSK, l O . m  (A, w.), w piątek 

wybuchł tu strejk generalny z wyjątkiem 
robotników' kolejowych. Tramwaje nie kur­
sują Robotnicy większemi grupami chodzą 
po mieście.
Interpelacja Koła Polskiego w Gdańsku.

GDAŃSK., 10J/HI. (A. w.). Kolo Pol­
skie w Sejmie Gdańskim złożyło iriterpe- 
pelację, w której wykazuje, że obecna kata­
strofa walutowa w Gdańsku wywołana zo­
stała przez zarządzenie wolnego miasta, 
które niewolniczo idzie w ślady polityki 
Rządu Rześzy w sprawcie Zagłębia Ruhry 
i doprowadzić może mieszkańców do ruiny. 
Ludność Gdańska zupełnie nie jest zaintere­
sowana w sprawie okupacji Z ag łęb ia j dzię­
ki lekkomyślnej polityce Rządu nie może 
stawiać oporu katastrofie gospodarczej, 
którą można porównać do przegranej 
orężnej z listopada 1918 r. Interpelacja za­
pytuje Senat czy obmyślił środki, któreby 
uchroniły ludność przed dotkliwemi kon 
sekwencjami, jakie wynikają z;c* ślepego na­
śladownictwa przez Senat polityki Rzeszy 
w stosunku do Zagłębia Ruliry.

N ota P ap ie la .
PAKY& 10. VIII. (PA ® .. D onoszą: żfą 

Pająki polecił kardynałowi Gaśpariemu, by, 
■przygotował nową notę dó iządu Rzeszy 
protestującą przeciwko ostatnim aktom s a ­
botażu w' Zagłębiu Ruhry

S trajk  drukarzy  w Berlinie
BERLIN, 10. Vllt. (PAT). Na wczoraj- 

szem w.alnem zebraniu drukarzy postano­
wiono strejk na dziś rano.

Reorganizacja gabinetu niemieckiego.
BERLIN. 9. VIII. (PAT). Ostra krytyka, 

na którą naraził się rząd wystąpieniem w 
parlamencie, pociągnie reorganizację gabi­
netu, z którego ustąpić mają: Hermes oraz 
Becker.

GDAŃSK, 10-VIII (A vj. K*ąd niemie­
cki, a za nim Senat Gdański podwyższył 
uposażenie swych pracowników na pier­
wszą połt wę .lipea r b. o -'37 pr., a za 
drugą o 574 pr. Wobec tego zaszła ko­
nieczność dostosowania do tego stanu rze­
czy uposażeń polskich pracowników pań­
stwowych w Gdańsku. Na wniosek Min. 
Skarbu Rada Ministrów uchwaliła uposa­
żenie służbowe tych pracowników za lipiec 
zwiększyć o 300 procent, uposażenie zaś 
pracowników kolejowych od t do VII! 
stopnia płacy również o 300 pr., a od IX 
do XV stopnia o 280 pr. Tytułem uposa­
żenia za sierpień, funkconąrjusze państwowi 
otrzymują pobory czerwcowe zwiększane 
o 400 pr. pracownicy kolejowi zaś •c? 1 do 
VBl stopnia płacy o 380, od IX do XV o 
360 pr.

Akcja przedw yborcza,
CiUANSK, 10 ,VI1 i (Aw). Na wczoraj 

rajszetn posiedzeniu Rady Naczelnej Gm i­
ny Polskiej dokonano wyborów Komitetu 
wyborczego,, który ma uchwalić polską li­
stę kandydatów do Sejmu Gdańskiego, 
Pracami przedwyborczemu kieruje p. Jed- 
wabski.

M aćka n iem iecka w Londynie.
LONDYN. 9. VIII, (PAT). Marka nie­

miecka na dzisiejszej giełdzie utrzymała się 
w cenie 20 i pół miljariów za funt Wszel­
kie transakcje oparte na marca zostały 
uznane za wyki uczone.

Niemcy o przejęciu kolei kłajpedzkich.

KRÓLEWIEC, 10. VIII. (PAT). Przeję­
cie przez Litwę kolei kłsjpedzkich uważają 
tutaj za akt nielojalności w  stosunku do 
Niemiec.

Z Bolszewji.
Stosunki handlow e perska-sow ieckte.

MOSKWA. 9. VII!. (Aw), Na jarm ark 
w Niżnim Nowgorodziej przybył ambasador 
perskf podejmowany owacyjnie przez miej­
scowe władze. W wywiadzie dziennikarskim 
oświadczył on, że udział kupców perskich 
w ■jarmarku może się zwiększyć, jeżeli tyl ­
ko zniesione będzie ograniczenie wymaga­
jące aby kupcy zagraniczni 75 proc. walu­
ty stałej osiągniętej z obrotu obracali na 
kupno towarów na Jarm arku. Rozporzą­
dzenie pozwala wywozić 25 proc. gotówki 
zagranicę. Ambasador perski sprzeciwia się 
temu rozporządzeniu, które zniechęca kup­
ców perskich do udziału w Jarmarku, 
zwłaszcza wobec drożyzny towarów rosyi- 
skich.

Przyjazd delegacji dyplomatycznej iitm

MOSKWA- 9. VIII. (Aw). Przybyła do 
Moskwy delegacja dyplomatyczna dońska z 
p. Show, jako przedstawicielem pełno­
mocnym na czele.

Szarańcza. ,
MOSKWA. 10. VIII. (Aw). W gub. Ca 

rycyńskiej 213.000 d/.iesięcin zbóż zostały 
zniszczone z powodu suszy, gradu i szkod­
ników Na plantacjach bawełny Y* urodza­
ju bawełny zniszczona została przez, sza­
rańczę.

O graniczenie sprzedaży  czerwońców

MOSKWA, 8, VIII,. (A. w.) Bank P ań­
stwa zalecił wszystkim swym oddziałom 
ograniczenie sprzedaży czerwońców, naby­
wanych przeważnie przez element niepra­
cujący. Bank poleca sprzedawać czerwonce 
jedynie robotnikom.

P ok łady  rudy  żelaznej w gub. 
Podolskiej,

MOSKWA. 7, VIII. (PAT.) W gubeniji 
Podolskiej odkryto wielkie pokłady rudy 
żelaznej zawierającej elementy radioaktywne.

wM
ciciefe domów.

Zarząd Stowarzyszenia Właścicieli N ie­
ruchomości m. Wilna, nadesłał nam we 
środę ubiegłą komunikat tej treści:

„W  tych dniach przedstawiciel Sto­
warzyszenia Właścicieli Nieruchomości m. 
Wilna p. Ignacy Bohdanowicz udał się do 
Zastępcy Komisarza Rządu na m, Wilno, 
przedstawiając p. Zastępcy ciężkie położe­
nie inaterjalne właścicieli domów, spowo­
dowane pozbawieniem ich wszelkich docho­
dów z domów przez utrzymanie ustawy o 
ochronie lokatorów wraz z normami opła­
ty komornego, ustalonemi przed kilku 
laty.

Pan 1. Bohdanowicz zaznaczył, iż oko­
liczność powyższa pozbawia właścicieli d e ­
mów, pornimo najlepszej Gięci, wszelkiej 
możności dokonywania wymaganych przez 
władze administracyjne różnych napraw i 
remontów, rzeczywiście niezbędnych dla wy­
gód i bezpieczeństwa, miasta oraz dla nadania 
miastu naszemu przyzwoitego wyglądu, i żądał 
względniejszego oraz ostrożniejszego stoso­
wania przez Wydział Administracyjno-Kur 
ny Urzędu p. Komisarza Rządu kar adm i­
nistracyjnych względem właścieli domów. 
Między innemi p. Bohdanowicz prosił o 
unikanie praktykowanego tak często przez 
policję trybu sporządzania protokołów w 
nieobecności właścieli domów, lub ich za­
stępców; omawiana była również sprawa 
stosowania względem właścicieli domów 
aresztu bezwzględnego".

Wobec doniosłości poruszonych w po­
wyższy,itt komunikacie kwestjr, zwróciliśmy 
się onegćai do p. Wacława lszory, zastęp­
cy p Kazimierza W imbora, (obecnie na 
urlopie) — Komisarza Rządu na m Wilno, 
z prośbą o poinformowania nas. jak dale­
ce uwzględnione być mogą dezyderaty S to­
warzyszenia. Nieruchomości.

Z odpowiedzi, uprzejmie udzielonej 
nam przez p. Iszorę, wynika, że kary ad­
ministracyjne w dalszym ciągu będą stoso 
warte, o ile Wydział Administracyjno-Karny 
Urzędu p Komisarza Rządu spotka się z 
opieszałością w przestrzeganiu przepisów, 
dotyczących utrzymywania w należytym 
porządku nieruchomości przez ich właści­
cieli. Kary te tymczasem jeszcze nie prze­
wyższają 25.ooo marek, lecz mają być 
wkrótce znacznie podwyższone.

Co się tyczy zaniechania sporządzania 
protokniów w nieobecności właściciela do­
mu, lub jego zastępcy, wystosował już p. 
Iszora odpowiednie pismo do p. K om en­
danta policji, spodziewać się więc należy, 
iż ten dezyderat uwzględniony zostanie. W 
związku z tern nadmienił p. Iszora, że og ­
romnie trudno ściągnąć do protokułu właś­
ciciela domu, lub jego zastępcę, zawsze 
unikających w takich razach .przedstawicie­
la władzy policyjnej.

W końcu p. Iszora zaznaczył, iż areszt 
względem właścicieli domów bywa stosowany 
w wypadkach wyjątkowych, wówczas jedynie, 
o ile właściciel dom u zupełn ie  ignoru je 
w szelkie Rozporządzenia władz.

Każdej osobie, skazanej w drodze ad 
ministracyjnej, na karę, Nfeysługuje zresztą 
prawo zaapelowania do drugiej instancji 
(Delegata Rządu); skarga odwoławcza win­
na być skierowana do Komisarjatu Rządu 
(Wydział Karny), który ją prześle do De­
legatury.

A lro.

Mydło-Jeleń
jest wyrobem  krajowym.

TEATR POLSKI.
Co un robi w noc;/'*

Farsa w 3-Mli aktach Neaifa i Fernera.
...Panie Czesławie! Jakto? Pan wyje­

żdża? Nie może Pan już tu wytrzymać? 
No, tak... nip dziwię się wcale... Co? Ja 
mani pisać znowu sprawozdania teatralne? 
Zu nic na świede! Niema żadnych „wyslę- 
powiczów", a miejscowych artystów znani 
już m  dobrze, nic nowego o nich nie po­
wiem... pizytem nasza ojutszczująca Wilno 
gwiazda, tak zaćmiewa swą u rcJą  i tuale- 
tami wszystkich i wszystko że jedna poło­
wa audytorjum ginie z  zazdrości, a druga 
umiera z zachwytu, gdzież ja się mani 
znaleść? O beztronność jest równią trudno, 
jak o bezpłciow ość.. Nie, nie., n ie .. A je­
dnak, . O 8-ej „H rc" siedziało po dawne­
mu na tóeenzyjnyni krześle, i medytowało 
czy zacząć sprawozdanie od dość znanych 
słów: 1 któż weźmie po Bekwarku „L u- 
t n i ę " ?

Akt 1-szy: Pan domu p.‘ Leśniewski 
śpi i ziewa, publiczność też ziewa... gram o­
fon chrapie. Oj*j jakie to nudne i niezgra­
bne, jakie dziecinne koncepty, ciężkie, pła­
skie i zakalcowate, istny keks angielski w 
zbyt zimnym piecu upieczony. Artyści silą 
się dźwigać te dowcipy, jakby toczyli ka­

mienie młyńskie. Nic nie pomagają zasy­
piania, telefon, zdejmowanie i wkładanie 
kilku fraków; wszystko pełźnie Krokiem 
spasionego wołu w jarzmie P. Grabowska 
przemyka się przez scene jako błyskawica, 
w nadzwyczajnych frendzłach, na widok k tó­
rych paniom oczy wychodzą z głowy. Pa­
nowie nie, bo prócz frendzli jest jeszcze 
dużo gęstego materjału.

Antrakt ponury: pary flirtują wśród klorti- 
bików nicodany i astrów, kędy gwoli wy­
godnie publiczności postawiono tak mało 
ławek, że nawet starcy, przybyli dla zdro­
wego śmiechu (co jest dobre dla konkokcji 
żołądka), nie mają gdzie spoc/.ąć? Zresztą 
nie śmieli się i kolacja „leży pod łyżeczką". 
Cóż to za farsa? Ani łóżka, ani żadnych 
d e s s o u s ?

Akt 11. A. ,  jest, jest, nawet są... dwa 
łó ż k a .. teraz dopiero! Mało wam było? 
No to poczekajcie! Spodziewaliście się że 
się rozbierze jedna kobieta i może jeden 
mężczyzna? E, to tak w europejskiej farsie, 
ale w amerykańskiej musi być rekord. 
Rozbiera się dwóch mężczyzn: publiczność 
ma sposobność podziwiania systemu sze­
lek i podwiązek p. Godlewskiego i o. Le­
śniewskiego. jeden się kładzie do łóżkd, 
drugi do wanny (ale to niestety za sceną)! 
P. D ybow ska zdejmuje z siebie prawie 
wszystko (t. j. suknię), a to no , zoslaj|, 
(c d m k i a a i s o n  ale ■ jakie! ale

sprawia, że męska połowa publiczności 
•m dlew a z pożądliwości, a dam ska z za­
wiści.

Tarzają się po łóżkach, ale w ćelach- 
zupełnie niewinnych i z erotyzmem nie 
mających nic wspólnego, w tern tkwi lwi 
pazur farsy angielskiej i różnica z fran 
cuiką, Ludzie i zdarzenia krzyżują się w 
sposób dość naiwny i naciągany, ale o ty- 
tyle śmieszny, że sala ryczy. Nie śmieje 
się, ale r y c z y ,  i słusznie, śmiać się trze­
ba na takich reskoszach jak „Powrót", 
a ten zamorski bałagan wart tylko ryku. 
Jednak iest śmiesznie. Kombinacja końco­
wa, gdy żona, pielęgniarka czyta biblję 
zawiniętemu w bandaże mężowi, którego 
oczywiście nie poznaje, u obok spoczywa 
niewidzialnie urocza Liiith, nad którą czu­
wa narzeczony w roli doktora, którym nie 
jest, stanowi dość niezwykły, nawet na 
farsę splot absurdów.

W antrakcie parę osób wychodzi: bo już 
I.U fil nie może być śmieszniejszy, innym, 
było za dużo „spodów". Pytania od kogc 
aostata p. Habrowska cudny krzak róż i 
innego kwiecia krążą wśród dam, panowie 
obliczają ile kilogramów marek kosztuje 
teraz „taka zielenina".

Trzeci akt: teraz i mąż i żona ziewają, 
ponieważ oboje coś robili w nocy co im 
spać niedawąło. Jąszęze jest dość śmiesz­
nie, fraki się odnajdują, narzeczeni także.

wszyscy sobie wybaczają, wszystkie głup­
stwa i humbugfi które zrobili w ciągu ca­
łego wieczoru, artyści podrygują w swych 
rolach by utrzymać do końca epileptyczny 
nastrój całości i... kurtyna... jik  strasznie, 
nieprawdopodobnie, nieludzko, nadwileńsko 
brudna, jest kurtyna Lutni, jednak jeszcze 
zapada, ale się pod ziemię zapaść nie chce. 
Szkoda. Pisać o grze akty stów? Podobno 
trzeba. No więc cóż? P. Grabowska była 
urocza i zachwycająca, od główki do sto 
pfck, w, i be?, sukni, na podłodze i w łóżku, 
p. Jasińska ma tyle komizmu w głosie i 
sppjrzeniu.. że wszystkie śmieszności roli 
tern lepiej występowały, p. 3ortnowska i 
i p Mołska nic nre miały w swych rolach, 
to też nic z nich dać nie mogły Panowie 
robili hece na wyścigi: p. Godlewski i p. 
Kumakowicz umieią siebie w żyjące kary­
katury przemienić. Nie mogę się pogo­
dzić z tem by p. Leśniewski grał role ko­
micznie tego rodzaju co Hamiltona, to 
trudno, kto doskonale grał Burmistrza ze 
Stylmondu, ren me może fikać nogami na 
łóżku. P. Leśniewski nie ma nic komizmu 
w sobie: ani inaski, ani głosu, nie może 
być śmieszny, choćby biegał w kalesonach 
i... koniec. Inne, pomniejsze role, były 
grane starannie i wszystko szło dość 
sprawnie, jak na premierę.

liro
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K R O N I K A .
WILEŃSKA.

— Przyjazd M arszałka P iłsudskiego. 
Jutro w niedzieli* dn. 12 bm . o godz. 
rano przyb^u a uo Wilna Marszałek Jó ­
zef Piłsudski:

— Zabaw a w  Domu Ludowym. W 
sobotę i 1 sierpnia w Domu Ludowym, 
Nowa Aleja 2, odbędzie, zabawa familijna 
zorganizowana przez Koło Polskiej M acie­
rzy Szkolnej Im T. Kościuszki. Przez ru­
chliwą sekcję dramatyczną będzie wysta­
wiona sztuka sceniczna: „W starym piecu,
djabeł pa!i“.

Początek o godz. 5 wieez. przedsta­
wienia o godz. 10 wiecz.

— W stęp za zaproszeniem, które mo­
żna otrzymać w biurze koła.

— - Dochód przeznacza się na cele kul ­
turalno- oświatowe.

Posterunki policyjne na dw orca:h. 
M inisterstwo Spraw Wewnętrznych, u z n a ­
jąc słuszne żądania Ministerstwa Kolei Że- ' 
laZnych w spraw ie ochrony torów i mo­
stów kolejowych, zamierza w najbliższym 
czasie wznowić posterunki policyjne na 
dw orcach kolejowych. ’ (A. wó

— Z vvileńskej Dyrekcji Kolejowej. 
M inisterstwo Kolei Żelaznych zatwierdziło 
budżet, przewidujący odbudowanie wielu 
stacji i wzmocnienie naw ierzchni w obrę­
bie wileńskiej Dyrekcji Kolejowej. Prace 
le są już rozpoczęte. (A.

- Likwidacja zatargu. Dzięki pośred­
nictwu inspektora pracy został pornyślaie 
zlikwidowany zatarg na fabryce papieru 
w Nowo-werkach.

— O odłożenie zamknięcia list wy­
borców do Kasy Chorych. Zastępca De­
legata Rządu p. O. Malinowski wysłał do 
Ministra Pracy i Opieki społecznej depe­
szę z prośbą o przedłużenie teim inu spraw ­
dzania. iist wyborców do Kasy chorych, 
gdyż plakaty zostały rozklejone z 3-dnio- 
wem opóźnieniem i w niedostatecznej 
ilości, i źe sprawdzać można było w cią­
gli tych 7-iu wyznaczonych dni tylko w 
2-ch miejscach, co wpłynęło na ta, że 
ogromna ilość wyborców me mogła przej­
rzeć list.

— O sobiste . Prezes Dyrekcji Poczt i 
Telegrafów, p. Jan  Popowicz, powrócił z 
urlopu i objął urzędowanie.

— Wy panek kolejowy. Dnia 7 sier­
pnia na stacji jłjołkowysk podczas oczysz­
czań a parow ozu szlaki er Józef Bodach 
wskutek własnej n i eos i różności wpadł do 
kanalii, gdzie poniósł bardzo ciężkie o- 
1 prażeni a całego ciała. (A. Wd

TEATR i MUZYKA.
— Teatr Polski (Lutnia.) Dziś po raz

ti/eci tryskająca szczerym dowcipem i obfitująca 
w przezabawne sytuacje farsa tiealta i Ferner‘a 
„Co «u robi w nocy“?

Kole główne grają p. Grabowska, Jasińska, 
Horinowską, Leśniewska, Godlewski, Szubert;, Sa. 
wieki, Kurnakowicz i inni.

—- Koncerty znakom itego pjanisty.
Ir. i le  d in. w teatrze Polskim (Lutnia, odbędą 
się dwa recitale fortepjanowe znakomitego pianis­
ty, króla muzyków rosyjskich p, Orłowa, który 
wystąpi tylko 2 razy w Wilnie, poczerń udaje się 
w artystyczne tournee Jo wszystkich stołecznych 
miast. Europy jąkftież i do Ameryki. Niewątpli­
wie koncert wielkiego artysty wzbudzi ogólne za­

interesowanie. '
— Teatr Letni w ogrodzie po-Ber- 

nardyriskim. Dziś premjera głeśnej operetki 
L.ehara p. t. „Ewa“, która w Warszawie w teatrze 
Nowości odniosła wielki sukces dzięki ciekawej 
treści libretta i nadzwyczaj pięknej melodyjnej 
muzyce. Rolę tytułową odtworzy p. Loda Rogi li­
ska, partnerem jej będzie p. Józel' Redo.

Role główne spoczywają w rękach, najwybit­
niejszych sił teatru Letniego z pp, Józefowiczową. 
Józefowiczem, Marjańskim, Janeckim, Uhlem i

Wołłejką na czele. Reżysecjajspoczywa w doświad­
czonych rękach reżysera p. Józerowic/a. Orkitst,^ 
dyryguje znany kapelmistrz operowy pj J, Lesz­
czyński.

—  Z za l.tilis . wczoraj, powrócił z war- 
szawy. administrator teatrów wileńskich p. Zbig 
nfew Śmiarowsla, gdzie między innemi załatwił 
szereg spraw dotyczących przyszłego sezonu te­
atralnego w y>jilnie.

— Niestety nie możemy podać definitywnych 
danych tak co ao nowych sił zespołu artystyczne- 

-go, jak też repertuaru i przyszłego kierownika li­
terackiego dramatu.

— Prawdopodobnie już w n&stranfm tygodniu, 
powyższekwestje będą ostatecznie wyjaśnione.

Jak zaznacza dyrekcja, p. RychłowBki stara 
.się pozyskać dla swoich teatrów, najbardziej 
wybitne i uzdolnione siły, z pośród artystów sce­
nicznych całej Polski.

— Oby wiadomość ta nie tylko mogła, ale j 
chciała sfę sprawdzićl

KRADZIEŻE i WYPApKL

—  Tajemnicze sam obójstwo. Dn. tu b
m. w zajeżdzie-Svvirskiego (Kefejowa 9) zastrzeli­
ła się z rewolweru zadając ranę w skroń 24 letnia 
Władysława Karycka, która przyjechała z Warsza­
wy dn. 8 b. m, ze swoim znajomym Leonem Ja- 
chiruczukiem. Przyczyny samobójstwa natazie nie 
wyjaśniono. Jachfmczuka aresztowano. Dochodze­
nie w toku,

—  Pożar. W zaścianku Placówce gm. Nie- 
inenczyńskiejz niewiadomej przyczyny wybuchł po­
żar, w czasie którego spłonął dum mieszkalny 
wraz z całym inwentarzem należący do Józefa Po- 
wiełańca. Straty wynoszą 200 mil. mk.

— Trup zam ordowanego, w  lesie Te- 
szewskiego, na 3-m kilometrze od wsi Kady gin. 
Mickuńskicj, znaleziono trup zamordowanego męż- 
szczyzny. według zebranych informacji zamordo­
wanym jest Franciszek Paszkiewicz, mieszkaniec 
wsi Hrzyniszki gm. Bystrzyckiej,

—  T rup , Na 59-m kilometrze od sp Łyntu- 
py znaleziono crńpą przejechanego przez pociąg. 
Nazwisko uarazie uje ustalone.

—  Podrzutki. Pod filarami kościoła Ostro­
bramskiego znaleziono dziecko płci żeńskiej w 
wieku koło 3-ch tygodni.

— v\f bramie domu Ja 5 przy ul. Robrnjskiej 
znaleziono dziecko płci męskiej.’

Podrzucone dzieci odesłano do przytułku Dzie­
ciątka Jezus. .

-  Kradzież drutów. Na liuji kolejowej 
Olkieniki-Orany przez niewiadomych sprawców 
został skradziony przewód druciany z drutu brori- 
zowego długości 550 metrów grub. 3 mm.

—  Juk zw ykle M Szapiru (Holel liana) 
skradziono 110 mil. mk. gotówką.

Z CAŁEJ POLSKI: '
. — Przepełn ien ie w Zakopanem Prze­

wodniczący ty tnczasowei komisji uzdrow i­
skowej donosi, iż z powodu przepełnienia 
hotelów, pensjonatów i mieszkań, kom i­
sja uzdrowiskowa ostrzega tych, którzy 
mają przyieehać do Zakopanego, aby wy­
jazd swój odłożyli J ó  września, stale  po ­
godnego w klim acie podgórskim . Przy­
bywający obecnie do Zakopanego letnicy 
z poWadu braku pomieszczeń narażeni są 
na różne przykrości

— Prezydent Wojciechowski w Kuź­
nicy. ]/\l czwartek p. Prezydent Rzec*y- 
pospolitej odbył wraz z rodziną i ,najbliż- 
szem otoczeniem wycieczkę do Kuźnic, 
g ijz i1 ztyłedzu nrfejscnwe zak^dy . |\[ p ią­
tek p. Prezydent W jeżdża do Krynicy.

ZE ŚWIATA.
- - .P rz e ro b ie n ie  nosa w 45 m inut.

W tych dniach , w Chicago, w obecności 
kilku dziennikarzy, Ben Bard,, znany ar-

Olcha fornierowa
do sprzedania. Dowiedzieć się 
ul. Tartaki 26 •  godz. I 5 po poł.

lysta kinemat. podaał się chirurgicznej 
operacii przerobienia formy nosa.

Operacja trwała 45 minut, po upływie 
których p. Bard powrócił do  studio z no­
sem prostym, jakiego wym igała jego no ­
wa ro la .

Ten sam chirurg ma przerobić w krót­
ce nos misa Panny Bryce, jednej z najpo­
pularniejszy Ph artystek amerykańskich.

TELEGRAMy.
Odznaczenie M ussoliniegó przez króla 

Belgów.
RZYM. 9. VIII. (Aw). Król Albert bel­

gijski odznaczył Mussoliniego belgijskim 
Krzyżem Wojennym.

Ratyfikacja pokoju z Turcją.
RZYM. 9. VIII. (PAT). Ponieważ po­

kój zawarty z Turcją w Lozannie, może 
być ratyfikowany przez parlament włoski 
dopiero z końcem roku, przeto aby nie 
opóźnić nawiązania przyjaźni ratyfikacja 
nastąpi w drodze dekretu królewskiego.

Ńowy ambasador Ameryki w  Londynie.
PARYŻ. 10. VJII..(Aw). Donoszą tutaj 

z Londynu, że ambasador Stanów Zjedno­
czonych w Anglii p. Pi ar we y opuszcza swe 
stanowisko, gdyż ze śmiercią Uardinga tra­
ci poparcie zmarłego, którego był osobi­
stym przyjacielem i doradcą. Na miejsce 
p. Harway wymieniają p. Finley sf.

Moneta zwycięstwa.
PARYŻ. 9. VM1. (PAT), Mennica rzą­

dowa puściła dziś w obieg monetę, nazwa­
ną monetą zwycięstwa, która ma być do­
puszczona we wszystkich państwach so­
juszniczych.

Projekt odpow iedzi angielskiej.

PARYŻ. 9. VIII. (PAT). „Havas** dono­
si z Londynu, że angielski projekt odpo­
wiedzi dla' Francji na życzenie jfei konty­
nuowania rokowań, będzie opublikowany 
wraz z innemi dokumentami w początkach 
przyszłego tygodnia. Rząd ma oświadczyć 
gotowość do zbadania1 kwestji bezpieczeń­
stwa wraneji w formie układu angielsko- 
francuskiego. '

Obrady gabinetu angielskiego.
LONDYN. 9. VIII. (PAT). Dzisiaj rano 

zebrał się gabinet angielski w celu om ó­
wienia sytuacji europejskiej w związku z 
o sta tn im i odpowiedziami sojuszników. De­
baty mają charakter wstępnego opracowa­
nia udoowiedzi angielskiej na noty sprzy­
mierzeńców.
Zakończenie uroczystości pogrzebowych

WASZYNGTON, 9-VIII: (Pat). Uroczy­
stości pogrzebowe zakończyły się wczoraj 
ceremonją na Kapitolu, Trumnę za którą 
postępował Coolidge, ministrowie, senat 
oraz tłumy publiczności, przeniesiono 
wśród huku dział okrętowych na dworzec 
kolejowy, skąd zostanie przewieziona do 
Mariom

Rozruchy w Grecji,
RZYM, 19, VIU. (P A |) . Według wia­

domości z Aten. w Grecji wybuchła kon tr­
rewolucja. Ośrodkiem ruchu są Saloniki, 
gdzie tłumy robotników zajęły giełdę i 
splądrowały sklepy. Garnizon miejscowy 
nit- interweniował. Rozruchy miały miejsce 
w Atenach i innych miastach. Jako przy­

czynę rozruchów uwużaią wyzysk ■ rnas 
pracujących przez wielki kapitał. Oniuja 
domaga się interwencji sojuszników.

Prace komisji dla spraw redukcji zbrojeń.
PARYŻ, 10. VIII. (PAT). Komisja mie 

szana dla spraw redukcji zbrojeń zakoń­
czyła prace przyjąwszy projekt traktatu w 
s'prawie wzajemnej pomocy. Artykuł drugi 
przewiduje zobowiązanie się państw podpi ■ 
sujących układ do niesienia kolektywnie 
oraz indywidualnie pomocy państwom za ­
atakowanym. Aby zapewnić natychmiasto­
wą pomoc, artykuł 6 przewiduje możność 
zawierania przez poszczególne państwa 
odrębnych układów obronnych. Rada Ligi 
Narodów będzie decydowała o ich prawo­
mocności. Delegacja włoska zgłosiła za­
strzeżenie w sprawie układów odrębnych. 
Artykuł 13 przewiduje, że państwa nie be- 
dące członkami Ligi mogą przyłączać się 
do traktatu za zgodą 2 / 3  członków Ligi. 
Delegacja francuska poczyniła zastrzeżenie 
w sprawie przystąpienia państw nie’ będą­
cych członkami Ligi, czyniąc wyjątek jedy­
nie dia Stanów Zjednoczonych.

zatarg Sowiecko- Chiński.
MOSKWA. 8, VIII (A. W-) Nadzwy­

czajny pełnomocnik Sowietów wysłał do 
rządu pekińskiego protest przeciwko prze­
kazaniu administracji chińskiej departa­
mentu rolnego kolei wschodnio-chińskiej 
i terytorjów zdobytych przez Rosję na po 
trzeby tej linji. Pismo protestacyjne oświad 
cza, że regulowania kwestyj związanych 
z koleją wsciiodnio-chińską winno odby­
wać się jedynie w drodze pertraktacji obu 
rządów.

Tajetnnieza podróż Morgana do 
Europy.

PARYŻ. IG. Vl lb (A.w). Pierpont M or­
gan, który przybył do Anglji, nie chce 
ujawnić celu podróży - swojej do Europy, 
Dziennikarzom, którzy chcieli uzyskać u 
niego wywiad, Morgan odpowiedział; że 
niema nic do powiedzenia. Morgan nie 
chce też odpowiadać na pytania dotyczące 
śmierci Uardinga- Podczas przejazdu przez 
ocean, Morgan trzymał się w odosobnieniu 
od towarzyszy podroży. Wiceprezes First 
National Bank z New-Yorku Baker stwier­
dza, iż Morgan jest absolutnie niemy có do 
celów swojej podróży do Europy.

0  f i  ary.
Dla biednej wdowy z inteligencji Julian KNut­

kę Mik. fOu.OOb. —
Bezim iennie złażon e w administracji „Sława": 
u la  biednej wdowy z inteligencji iO.UOO tnrkp. 
Dla biednej 85-ció lelntej staruszki 5.Ó00 „
Dla biednego ociem niałego ztąriuzka 7.000 „ 
Dla biednej .wdowy ż inteligencji bezimiennie 

ku Uczczeniu rtr.ia urodzin zm arłego syna Henry; 
ka rnkr. 50.000. ’

Dla Ociemniałego mrk. \ (00

Giełda.
Warszawa I0.VI1I, (A.w.) Warszawska giełda u* 

rzędowa z 10.VII!. Dolary 245.000-2 l.j500, marka 
niemieckie 0.06-0.05. Funty sterl. I2OOOO0- Przeka­
zy: New-York 245.0o0-242l500. Berlin 0.6-0.51 Lon­
dyn 1.250.000-1.175.000! {Paryż !3950-',3500, Wiedeń 
3:8. Praga 7159. Belgja 1095o. Szwajcarja 44.590. 
Gdańsk ó-5. Tendencja zwyżkowa.

Wilno 10-Vlit. Bilon rosyjski 35u09 L. Z, y\;i|- 
Bankn Ziemsk. *90006. VJ»i Banko Rotn.-Rrzeif 
60000.

W  z a s tę p s tw ie  r e d a k to ra
kit*fan Burhm  Jf.

Linjs Londyn— Bagdai
Jest! Cmś nowego! Tak zaws/e zostaje­

my w pogoni za czemś nowem. To jest wa­
da repertuarowa teatrów, a tajemnica sztuk 
sensacyjnych, które powodzenie i rozgłos 
zdobywają w* ciągu jednej premiery, tak 
wielkie jakąby najbardziej stronny ze stro­
ny dyrekcji, nie potrafił dla nicli uzyskać 
recenzent w ciągu miesiąca piszący, nawet 
po dziesięć tysięcy marek od wiersza. Dla 
tego to gazeta płytka i głupia, ćo ze sta­
rej rzeczy potrafi zrobić nową i nazwie to 
sensacją dnia, w dniu tym właśnie w wię­
cej egzemplarzach będzie r»zkupiona, niż 
cztery inne pisma poważne.

„Coś nowego*1 zawsze biegnie do nas w 
żelaznym pudle dymiącego pociągu gdzieś 
z dalekiego zachodu Anglików, Niemców 
i Francuzów, a urok .ma niewysłowiony.

Czas pewien sensacją dnia była kom u­
nikacja lotnicza. Warszawa— Paryż! Kto 
kiedy przedtem przebywał w czas tak krót­
ki tak wielką drogę! Opisy tych podróży 
stały się Strasznie popularne, z nan iętnością 
poszukiwane przez redaktorów pism. Bo 
cóż to  za poezja, co za horyzont myśli 
otwiera się na widok rozległego horyzontu 
ziemskiej kuli. Zaiste piękne wrażenia, tu 
chmura i tam chmura, a jeszcze dalej 
jeszcze jeden obłoczek: w górze słońce, a 
w dole ziemia, wprawdzie nic na tej ziemi 
iiie widać, ale ziemia zostaje ziemią.

Zarządzono nawel i u nas podobną po­
wietrzną przyjemność, a wybrano ku temu

połać kraju szczero-pulską z Warszawy do 
Krakowa, prostą, jednym słowem jak sier 
pem tak aeroplanem rzucił, w ciągu czterech 
gódzin.

W ybrał się tam w górę p. Nowaczyński, 
pojechał, zobaczył, napisał... nic—przebrz­
miało.

Dziś w modzie wschód. Nie tan daleki, 
na wyspach ukwiecionych płatkami kwitną 
cych wiśni i jabłoiti pełny czarnookich Japo­
nek o których pewne mamy wyobrażenie t  
operetek, ale ten bliski, oturbaniony, pyszny 
i dumny, wysłany morzem perskich dywanów, 
jakby żywcem z powieści Farrere a wyjęty... z 
którym Układy piękne zawieramy, dokąd 
jeżdżą panowie z naszych ambasad, który 
wyobraźnię naszą pociąga jak żyda giełda-

1 oto Anglja, rznąc się już dawno z 
Niemcami, jak dwa buldogi c  kawał kieł­
basy, o wszystkie Mossulskie wilajety i inne 
naftowo-polityczne kombinacje, znalazła 
tam drogę nową i próściuchną co wied/.ie 
przez... Polskę'

Fiu, fiu...: zagwiżdże pociążek i tar—tar 
po szynach przez Poznań, przez kochane 
Katowice, Lwów do Bagdadu.

Wieść ta zelektryzowała wszystkich pas- 
karzy i innych kondotjerów sztuk wyzwo­
lonych. Ten i ów z miasta Łodzi, Warsza­
wy, Bydgoszczy śpieszy już z walizką na 
dworzec Poznania, a npfe da się coś uszczknąć 
z bogactw wschodu, lub raczej wysłać fun­
tów parę kokainy, sacharyny, a nawet tara- 
kanów do gry hazardowej, maści do butów 
i wódki do picia, może się uda założyć 
gdzieś w B ru sie  teatr, a Konstantynopol

wzbogacić o  potSKi kabaret, wydrukować 
książkę, której Gebethner me chce, czy wy­
dać gazetę. O to ujście dla ludzi pracy i 
talentu.

Niech się kio teraz ukaże w turbanie 
na ulicach Warszawy, czy płaszczu tureckiego 
kroju, niech sobie przypnie do szyi brosz­
kę kształtu półksiężyca, a wnet mu zrobią 
owację i dadzą pić 1 jeść a nawet mieszkanie. 
Wschód w modzie!

Kiedyś się taki pokazał na dworcu 
Wiedeńskim z fezem na głowie. No niby 
Mierzejewski wyszedł z „Bajadery** by sobie 
tam trochę dymnego nyłu zaciągnąć w 
płuca i marzyć 0 Indjach dalekich. Był czar­
ny i piękne miał oczy rzęsami zadumy 
przykryte 1 nim się obejrzał zaraz go panie 
kwiatami obsypały, łakociami częstowały i 
w filiżankach napój podawały, (bo dzień był 
bezalkoholowy).

No i srogie zgotował im rozczarowanie 
gdyż był to austriacki były poddany rodem 
z Bośni, a nie Mekki, a szukał posady p a ­
lacza w... lokomotywie.

C« się jedfyak. raz nie udało, następnym 
może się udać r byk murzyn, co go za 
kradzież szczotki od pokładu, z bułgarskiej 
marynarki wydalono, ma się u nas lepiej 
niż... bo dziś szlachcic na zagrodzie nie 
tylko równym nie jest wojewodzie, lecz 
nawet woźnemu z urzędu ministerstwa re­
form rolnych, którego ęzynność polega na 
zmiataniu kurzu z aktów i planów cudzych 
majątków, a który zamiast tego przegląda je 
sobie, by w końcu jakiś upatrzyć i na włas­
ność otrzymać za zasługi w wojnie położone.

Jednak linja Londyn -Bagdad- ma jesz­
cze inne zastosowanie . praktyczne i pod 
tym względem o w.ele przewyższa znaczenie 
komunikacji powietrznej warszawa— Kra­
ków.

Należy tylko żałować, że linja ta  nie 
bieży poprzez Wilno. Nam by się bowiem 
przydał Taki strumień wielko-światowy od­
ciągający w gościnne dla wszystkich awan­
turników progi, te błędnie wałęsające 
się pc naszych ’ulicach ogniki pśeudc-kul- 
tury; zawianą w iekim  wiatrem wojny emi­
grację „działaczy**, zapoznane w ich ojczyź­
nie talenty, kondotjerów sztuki, na jednym 
palcu wiszących u starego rekwizytu te ­
atralnego, „kaszcie1* drukarskiej, urzędzie 
państwowym, a całą ręką drugą mącących 
"więcej wody wileńskiego życia, niż kropel 
prawdziwej kultury mieści się w u h  móz­
gu; co tam z kabareiowych statystów wy­
olbrzymiali w potęgę, a dziś trzęsą tym co 
w ich posiadaniu nigdy nie było—sztuką, 
do wszystkiego przykiadąjąc w kubicznych 
centymetrach obliczaną miarkę objętości 
własnej kieszeni Te bastarćy wszelkich 
ras zamieszkujących państwo, wypryski 
mętów wojennych, te wystrugane z ciem ­
nych gwiazd meteory, z całą ich \yyfrotero- 
waną słoniną duszą i kabolyńską, ź zaku­
liś prowincjonalnych teatrów, przejętą pu- 
f ą — mogliby przecie złożyć sv/e walizki i 
udać się, chociażby do... Bagdadu, skoro 
już raz potrafili trafić, hen na północ, 
poprzez „puszcze litewskie** do naszego 
Wilna.

Ali.
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A K T Y W A

B I L A l f  S
Wileńskiego Prywatnego Banku Handlowego

n<£ dzień  31 lip ca  1923 r.
p a s y  w ń

Gotowizna w kasie • . . 650,402.756.70 Kapitał zakładowy . . . . 202,500,000,-.-

Pozostałość w P. K. K, P. 727,699,315,— Kapitał zapasowy ustawowy . 101 .2 .5 0 ,0 0 0 ,^

Pozostałość w P K O. 6,759,329,01 Inne rezerwy . . ■ . 79,673,910,— 383,423,910,—

5 proc. Obligi Państwowe 

o proc. Złote Bony Skarbowe

10,458,365,—

392,519,115,— 1.787,838.882,71

W kłady:
a) terminowe . . 95,005,575,25

b) rachunki czekowe 2.345,342.920,70
Papiery proc. własne:

a) papiery proc. państwowe

b) akcje i udziały w przedsiębiorstwach

1,871,917,629.— 

3,224,134,220 — 5,096.051,849,—

i
c) saldo kred. r-ków otwartego kre­

dytu i Torowych osób i inst, handl.- 
przem. i innycjj 432,392,218,— 2,872.650,.7

Weksle zdyskontowane 4,191,552,193 — Redyskonto weksli , 1.862.030,863 —

Pożyczki terminowe . . . > t >0( , — Korespende/ici:
Loro-—banki krajowe . . . ' 64,374,881,60

Rachunki otwartego kredytu . 2,341,932,600,—
Loro—banki zagraniczne . - * 5,735,800,-— 70 110 681,60

w tern udzielone gwarancje 1; 891;96ó,07ó,— 4,233,892,676,—
Nostro—banki krajowe . . . 5,811,062,805,10

Korespondenci :
Loro—banki krajowe . . . 2,043,665,286,—

Nostro—banki zazaniezije 501,736,050,— 6.312,798,855.10

Loro- -bar.ki zagraniczne 17,641 — 2,013,682,927-
Wierzycieli z tytułu gvvaraiii.ji . 1,891.960,076,—

Nostro—banki kfejowe . 5,839,863,- Procenty i prowizje . 2, {>50.520,791.52

N ostro—banki zagraniczne . 44,716,269,— 50,556,132,—
Monety zagraniczne 298.457,217,-

Nieruchomości . . . . . 5 .300,000-
Różni za inkaso \ 1,829,808,442,—

Koszty handlowe 1,387,882,449,62 .
Rachunki z Odziałami . , , 16,861,9.1. ,84

Inkaso weksli . . . . . 1/129,808,442,--
Radiunki Odziałów z Central* 351.479,185.-;

Rachunki z Oddziałami . 340,281,781,13
Rąclitmki przechodnie . . .3,789,042,643,79

Rachunki przechodnie 749,058,571,18
Rachunki różne 55.246,069,90

Rachunki różne . . . . . 12.5,4.82, $ fh ifa r 21,884.391,381,70

21,884,391,381.70

Depozyty 1,941/138,933,-

Zastawy 3,917,393,638.— 4,958,531,971, - p •0 •

Polskie Towarzystwo dla Handlu i Przemysłu
Brygidska Hr. 7 . w  G R O D N I E

• i Dostarczamy wszelkiego rodzaju

maszyny i narzędzia rolnicze
na bardzo dogodnych warunkach [ ] )  - ( [ ]  Prosimy żigdać ofert.

HOLENDERK4
K A R P IÓ W K A

E T E R N IT
(dachowa Mb. cum)

D|H St. M aiiówjki i S-ka. Sp. Akc. 
Wanuwa, ul,- Moniuszki 2, idei. ti 5J j Sł5-90.

Ad.es telegraficzny: „ E stem fr. 
Poleca wszelkiego rodzaju artykuły ItiU 
dowlane: cegłę, cement, gips, wapno i t.p. 
wszekiego rodzaju dachówki gliniane pa­

lone, azb, --- ceni. papę i t. cl.

D-r Miid.
D Z e ld o w ic z

z Moskwy. Spec- we- 
rierycz, moczopl., sy­
filis i skórne od 9-%-l 
i 5—8 Mickiewicza 24.

Dr. J  Berrisztcjn.

chor. skórne, wenery­
czne. syfilis i moczo- 
plciowe. 9-1 i 4 - 2  
ul. Mickiewicza ~y 

mitszk. 5.

T b A 1 R

„EDEN**
Wielka 06.

co P ierw szy raz w Wilnie!
|  NIEMA TAJEMNIC W SZYSTKO WIADOME

Tylko 2 dni w sobotę II i niedzielę 12 sierpnia 1923 r*
tdbęd/ie się wyki. naukowy wszechsw alowej sławy m ed j u m i sty - m ag n e ty z e r a<

PROFESORA A D A M A C Z E R B A K A
W PROGRAMIE: Wykład .teoretyczny o woli i magnetyzmie, sormidalizmie, medjuiuizmie i innydi dzia­
łach filozofji hermetytycznej z doświadczeniami z zakresu: a) magnetyzm, b) suggestji, c) -jasnowidzenia,. 
d) psychometrji, a) telepatii, i) eksterjaryzacji czucia, g) magnezoterapji, Ii) objawów medjumicznych świetl­
nych i telekinetycznych. Część ltL: Potęga woli- Magnetyzm zwierzęcy, a uzdrawianie chorych, wszelkie 
wiadomości o osdbach zaginionych nawet po za granicami Polski, chorych, wykrywanie kradzieży i wszyst­
kich tajemnic życiowych. Wszystkie eksperymenty będą przeprowadzane przy udziale pp. Profesorów Wi­

leńskiego UniwersyteJu. Przedsprzedaż biletów w księgarni „Lektor” Mickiewicza 4-

G e o m e t r a

Upoważniony przez Główny Urząd Zimski

Kizim ierz K u d zię *
Zamieszkały w Wilnie, Rudnicka 29 m. 2 

Niniejszym podaje do wiadomości 
Szanownej Khjenteli. że /  powodu wyjaz­
du będzie nieobecny od dnia 12 go do 
dnia 23 sierpnia b, r. poczerń wznowi 
przyjęcia, oriiz nowe zamówienia pa r o ­

boty parcelacyjne i pom iarowe.

D-r Wołodfko
Ordynator szpitala Rawicz 
CI;uirol)v. skórne i weoer 

Otl ijc ilz. 12-2 i 5-6,
Zawałna 22,

Sprostowanie Urzędowe
ZARZĄD „Nowo -  Werkowskiej 
Fabryki Papieru, Spółka  Ąkc.fjl

HSS2ERKA z WI1ISKAWY 
udziela porad. Przyj-

D R. MED.

Kaz ttukiewiez
C horoby  sk ó rn e

i weneryczne
przyj iriujt crl 4 -7 po 
pot. Uf. Mickiewicza 9. 
wejście z ul. Śniadec­

kich.

Dyrektora Wileńskiej izby Skarbowej
W sprostowaniu cyfr podanych we wczo­

rajszych numerach gazet miejscu wy eh po­
daje do powszechnej wiadomości, że na 
mocy Rozporządzenia Rady Ministrów z 
dnia 26 łipca r- b., od dnia 10 sierpniu r.b. 
akcyza od 1 litra 100 proc. alkoholu zo­
staje podniesiona dla gorzelni rolniczych i 
przerabiających owoce z 20.000 mk. nie na
10.000 tuk. lecz na 35,000 m k , dla gorzel­
ni przemysłowych 20,306 marek nie na
35.000 lecz na 35.500 mk.. Gorzelnie prze­
mysłowe, przerabiające wywary na sole po­
tasowe, opłacają akcyzę w wysokości nie
20.000 tuk. lecz 3S.o00mk.

J. Małecki
D y r e k t o r

it) sterania 1933 r

Dzienniki szkolne dla uczni .    . . uu/,,c,a au r
Wyszły z druku wł. nakładem i są do na- zawiadania niniejszym akcjonariuszy, iż m i|:e g ran‘() Ą p k cy k lo p ed ja  Or- 

bycia; burt i detsl. w dniu 29-go sierpnia r. b- o g. 10 rano wiecz' T f  ^fielbrandą, H.
•dbędzie się w lokalu przy ul, Mickiewicza 
24—4 Walne Zgromadzenie w następują­

cym porządku dziennym:
1) W arunki nabycia Nowo-Werkow- 
/  skiej Fabryki papieru

2) Wolne wnioski.

W. Borkowski
Wilno

Mickiewicza 5. S-to Jańska 19.

wieez. , 2supl. oraz przy-
Mickiewirza 46—6. rządy szkol ne dla 

profesorów rysunku

Przetarg koni.
Po trzebny  nauczy- elem. ul. Mostową 16 

ciel jeżyka pól- m. 39. Ód g. 3-8 p.p, 
skiego (student) Na-

podaje się do w iadom ości/iż  w dniach 15 
i 14 sierpnia o godzinie 10-ej rano odbę­
dzie się w stajniach Magistratu m. Wilna lat 28, z obywatelskiej rodziny, wyższem

A G R O N O M

rodow. obojętna do F ^ o  wynajęcia 2 po- 
9-c-o letniego chłopca " J koje, z wszelkie- 
W. Pohulaka 16 m .3. mi wygodami bez meb­

li i kuchni dla kawa-

W y d u w c i ;  w  z a s t ę p s t w i e  w s p ó ł w ł a ś c ic ie li  -  S t a n i s ł a w  M a c k i e w i c z ,

przy ul. Łukiskiej Ńr. 5, sprzedaż drogą wykształceniem, 9 letnią praktyką rolną w Tfrrzyjmę solidnych J®ra. Wiadomość u
przetargu 104 koni rewindykowanych z intensywnych majątkach Poznańskiego! z *  letników z utrzy- Grabowskiego w Adm.
Niemiec. dobremi świadectwami i bardzo poważne- maniem na wsi w ład- „Słowa"

Prawo nabywania koni posiadają wy- irii referencjami, żonaty, bezdzietny, poszu- nęi niejscowości ł  kil. ~  -—
łącznie rolnicy, co winno być stwierdzone kuje pusady od zaraz lub później. Dzielni- od przystanku Kol. 15 T fgubiono tymczas.
przez odnośniego Starostę. ca obojętna, Chętnie Kresy. Oferty do Tow. kil. od w*lna. wiado- zaśw. dernobii. na

Oglądać konie można w dniu 12-ym od Akc. '^Reklama Polską”, W a, szawa, Jasna 10 mość ul. Jagiellońska im. Bronisława I lo
godz. 4-ej po poi. pod „AGRONOM”. Nr. ó Kooperatywa, nesto. Unieważnia się.

■■■ ■ <     -
ferufc S lek te rą  Sdkaaa 2,


